| CENY OGŁOSZEŃ: 
"» Za wiersz milimetrowy przed 
IR50 groszy, w tekście 55 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc., a 
7 świąteczne 25 proe. drożej. 
_ al Drobne ogłoszenia po 5 — 
 <B10 groszy za wyraz. Nal- 
; mniej i ze o 


Początek o godz. 9 


Kino-Teate | 


„Udziałowy” | 


3y. dawniej 


Kino „Łaga 


- wojenna na ekranie. 


> Douglas 


_ Douglas Fairbanks 


| > WARZAWA, 18. 1. Komisja an- 
 fkiehy o kosztach produkcji zbliża 
ię do końca swych prac. Członko- 
wie komisji dochowywali i docho- 
Gwują nadał ściśle urzędowej tajem- 
(ty tych wniosków, do jakich doszli 
- (Ale zgodnie z rozporządzeniem p. 
Prezydenta. Rzeczypospolitej, z chwi- 


PA, PA FW CWC REM <-> >>>>C>> (>>> <ŁEZ LR ROR? aO 


Bar-Dancing „ZACISZE” 


Sosnowiec, Sadowa 35, tel. 2-51. 


Z d. 16 b. m. f. j od poniedziałku Sz. Publiczność Zagłębia 
będzie miała możność podziwiać niezrównaną tancerkę 


p. Kolosawską, stym trio taneczne pp. Lusińskich 


oraz pierwszorzędnego humorystę i konferenciera 


p. Józefa Rączkę. 


Od czwartku 12 stycznia 
Staraniem miejscowego oddziału związku strzeleckiego 
„wystawiony będzie obraz $ 


„VERDUN“ 


_Najkrwawsza bitwa narodów z lat 1914—18. Wielka epopea 4 

Jedyne autentyczne zdjęcia z najwyższego | 

dramatu ludzkości SĘ ; "R 

| Poraz pierwszy na ekranie WILHELM Il-gi, POICARE, HIN- 
">> DENBURG, LUDENDORE, PETAIN, KRONPRINZ. 

e Od wtorku 17 stycznia s 
Fairbanks „Czarny Pirat" 
Od 23 stycznia 


„i2 DJAMENTOW" 


Wstep bezpłatny. 


F ~ Kuchnia smaczna, ceny zwykłe. : Wielki wybór trunków 
í $ krajowych i zagranicznych. 


- Niedługo nastapié winno ogłoszenie 
wyników prac komisji ankietowej. 


ią złożenia sprawozdań radzie míni- 
srów, nadejdzie czas jawności. Spra 
wozdania i wnioski będą podane do 
wiadomości publicznej. 

-~ Cała opinia, a przedewszystkiem 


'opinja robotnicza, oczekuje z mie- 


cierpliwością dnia ogłoszenia wyni- 
ków działalności komisyjnej. 


> _ Panama na granicy polsko-niemieckiej. 


chowującego się b, niesamowicie 
fi swkazał go urzędnikom celnym. 
Pasażerem tym- okazał się niejaki 
jzef Malicki, który poddany został 
ponownej rewizji osobistej, nie wy= 
 gączając bagażu. Ujawniono wtedy 
w bagażu Malickiego przemycanie 


astępującego towaru: części radjowe, . 


iamofonowe i zamki do szaf. Schwy- 


Tr Eag 


W Brukseli młodzież znis 


młodzieży narodowej, 


> 


+ a Ri new, 


W 


tany na gorącym uczynku, Malicki 
zeznał w policji, że miał jeszcze 
jeden kosz z wymienionym towarem 
i że w przemytnictwie pomocni mu 


Będzin, | hotel Bristot; tel. 5-98; * Grodzie 
Zawiercie, Piłsudskiego 5. 


Cena nui 


A EA E R a TALEE O aS LT A o AEE E 
Prenumerala wy- 
nosi miesicczuie 


Zł. 2.00 


À cji Pilsudskiego Nr. 6, tele- 
M fon 4-97, telefon mieszkania 
Ë redaktora 6-92, telefon redak- 
fi cji nocnnej i drukarni 4-94, 


c, ulica Kościuszki; 


Skazany na Śmierć. 


Ojciec-zpotwór zabija 2-ch włościan i do zbrodni wciąga 
16-letniego syna. 


PŁOCK, 15.1. 22 września r. z. 
‘Leon Maszkiewicz, zamierzając za- 
 czerpnąć z jeziora Dłuskiego, w pow. 
rypińskim wody dla napojenia koni 
 — zauważył w pobliżu brzegu w 
-trzcinie zwłoki mężczyzny. Wkrótce 
-potem natrafiono nieopodal na zwło- 
ki drugiego mężczyzny. 
-~ Już z zewnętrznych oględzin fru- 
pów wynikało, że denaci zostali za- 
- mordowani. 
<  Zawdzięczając podjętemu szybko 
"f sprawnie dochodzeniu, niebawem 
ustalono osobistości ofiar: jedną z 
mich był niejaki Antoni Cydzyński, 
drugą — Antoni Tosnowiec. 

Obydwaj z Kieleckiego przybyli 
'w okolice Rypina z zamiarem naby- 
cia gruntów ornych. 

Wszystkie ślady zbrodni zrazm 
prowadziły do siedziby znanego w 
eałej okolicy opryszka, żyjącego z 
oszustw i przywłaszczeń i karanego 
kilkakrotnie za kradzieże, a siejące= 
go postrach wśród miejscowej lud- 


3 ności, 45-letniego Bolesława Cyran- 
, „kowskiego. On to właśnie, dobraw- 
"szy sobie do czynnej pomocy 16- 


letniego syna Zygmunta, okazał się 
sprawcą mordu w celach zysku. 
Obaj też stanęli przed sądem. 
Świadkowie ustalili, że Bolesław 
Cyrankowski, oddawna nie siejąc a- 
ni orząc, żył dostatnio i pędził ży- 
wot hulaszczy, że był karany nie- 
jednokrotnie za oszustwa i kradzie- 


ze, namawiał często Świadków do 
fałszywych zeznań w różnych spra- 
wach, przekonywał, że w sądzie moż- 
na zupełnie bezkarnie sto razy fat 
szywie przysięgać i nikomu Zza to 
włos z głowy nie spadnie, że przy- 
sięga wykonywana w obliczu Świę- 
tego Krzyża, niema żadnego zgoła 
znaczenia, a opowiadania o istnie- 
niu auy — są jeno czczą fantazją 
it. d. 

Sąd okręgowy w Płocku, który 
sprawę tę sądził, — biorąc pod u- 
wagę wszystkie okoliczności zbrod 
ni i niecny czyn ojca, wciągającego 
do takiej «roboty» t6-letniego syna 
przyszedł do przekonania, że dla 
takiego przestępcy może być tylko 
kara śmierci, bo przeciez po odcier- 
pieniu nawet najdłuższej Kary poz- 
bawienia wolności Bolesław Cyran- 
kowski dokonałby nowych zbrodni, 
a . przedewszystkiem zemsty na 
świadkach, którzyby go potępili ł 
winę jego ustalili. 

W tych warunkach sąd z całą 


- świądomością doniosłości. orzeczo- 


nej kary i z całkowi:em poczuciem 
odpowiedzialności za nią skazuję 
Cyrankowskiego-ojca na karę śmierci 

‘Co sie tyczy młodocianego zbrodź 
niarza, sąd z uwagi na to, że dzia- 
łał on pod wpływem ojca i za jego 
namową, skazuje go na pięć lat cięż 
kiego więzienia. 


Powrót dyrektora P.A.T.-icznej 
do Warszawy. | 


WARSZAWA, 16. 1. (wł.) Dyrek= 
for P: A. T.-icznej p. Piotr Górecki 
powrócił wczoraj z Moskwy gdzie 
bawił w sprawach służbowych. 


Ofiarą ognia 5 dzieci. 


FILADELPJA, 15. 1. (wł.) Pod- 
czas pożaru, jaki wybuchł w jednym 
z budynków w okolicy Germentown 
spaliło się 5 dzieci. 

Ogień powstał od zapałki, którą 


bawiące się dzieci wrzuciły do ko- 


mody z zabawkami. 


byli urzędnicy celni. Przeprowadzo» ` 


ne zostało śledztwo w Poznaniu i 
obecnie ujawniono w różnych skła- 
dach towary, przemycane z Niemiec 
przez Zbąszyń. 

Aresztowano w tej sprawie wraz 
z Malickim sekretarza celnego Sob- 
kowiaka, oraz zawieszono w czyn- 
nościach sekretarza celnego Ziół- 
kowskiego. 


eaa 


zczyła eksponaty wystawy sowieckiej 


50 młodych „ ników napastnicy zniszczyli znajdu- 
mazi, należących do stowarzyszenia = jące się na dwuch piętrach obrazy i - 
>>, 5 i rzeźby, poczem rozproszyli się roze * 
"iojonej w pałki wturgnęło do rzucając na ulicach „odezwy 
ło „alu sowieckiej wystawy artystycz= * antysowieckiej, ==: 5 
ie, gdzie po obezwładnieniu straż- ARS 


ż © treści 


4 


— Oszustwa przy dostawach 


= Straszne skutki powodzi. 
<: Miasto zniesione z powierzchni. 


RIO DE JANEIRO, 15.1. Wsku- 

fek powodzi miasto Diamantina, w 

stanie Minas Geres, zostało całko- 

wicie zniesione z powierzchni. 100 

« domów zostało zupełnie zniszczo- 

nych, 500 osób znalazło się bez 
dachu nad głową. 


we Francji. i 
PARYZ, 15. 1. Sledztwo w spra- 


4 wie wielkich oszustw, popełnionych - 
++ przez niemieckich dostawców, fran- 


euskich odbiorców i ich pośredników 
,przy_niemieckich świadczeniach re- 


paracyjnych w naturze, wykazało, 
że sprzeniewierzenia te sięgają su- 
my 20 miljonów marek złotych. 


Stracenie Bethera, zabójcy 
ministra Landdorfa. 


BERLIN, 16. I. (wł.) Na dziedziń- 
cu więzienia w Ploetzenste w Ber- 
linie nastąpiło dziś o godz. 7.40 ra- 
mo stracenie Bethera, który dopuścił 
się morderstwa na tle seksualnym 
na osobie ministra Landdorfa i ma- 
łoletniej Lenty Eck. 


Lot Berno— Casa Blanca. 


BERNO, 16.1. (wł.) Dziś przed 
południem wystartował stąd na sa- 
molocie kapitan lotnik szwajcarski, 
Wirh z zamiarem dokonania loiu 
bez lądowania z Berna do Casa- 
blanka. Długość lotu wyniesie 2.500 
kilometrów. 


Transport broni z Niemiec. 


BERLIN, '15.1. Sledztwo w spra- 
wie transportu 16 wagonów amuni- 


- cji karabinów piechoty do Kolonii, 


wykazało, że amunicja ta była wy- 


~ słana z fabryki niemieckiej, znajdu- 


jącej się się w forcie Zinna, nie- 
mieckiej twierdzy na Slasku, Tor- 
gau. Władze niemieckie usiłują spra- 
wę fą zatuszować. 


pz 


„ST. 2. ; 


Starcie pomiędzy policją a górnikami strajkującymi. Przed walka o mandaty w Zagłębiu. 


A 


< 


Wielu rannych, jeden zabity. 


DEUVER (Stan Colorado), 16. 4. 
(wł.) W następstwie starcie pomię- 
dzy policją a strajkującymi górni- 
kami, wprowadzony został stan 
oblężenia. 70 górników, przedefiło- 
wawszy przez ulice miasta udało 
się do głównej siedziby związku 


robotniczego, gdzie oblegani byli 
przez policję. W związku z tem 
doszło między górnikami a policją 
do walki godzinnej, w której wielu 
strajkujących odniosło rany, a je- 
den został zabity. 


Straszna katastrofa w kopalni. 
100 górników zasypanych. 


NOWY JORK, 15. I. Według wia- 
domości z Kolumbi w tamtejszej ko- 
palni zostało zasypanych ziemią zgó 
rą 100 górników. Akcja ratunkowa 
jest bardzo utrudniona, gdyż kaia- 


strofa ta zaszła w szybie trudno do- 
stępnym, na głębokości 500 metrów. 
Ogólnie uważa się wszysikich zasy- 
panych za siraconych. 


Ukonstytuowanie się 


Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem. 


Dnia 12 stycznia b. r. w Sosnowcu odbyła się konferencja niżej wy- 
szczczególnionych stronnictw i związków. 


z s 


Na tej konferencji, złożeniu 


przez przedstawicieli organizacyj i 


stronnictw piśmiennych upoważnień i pełnomocnictw, uchwałono stworzyć 
„Bezpartyjny Blok Współpracy z Rządem“ na terenie 21-go okręgu głoso- 


wania Zagłębia Dąbrowskiego. 


Po przeprowadzeniu dyskusji ustalono wspólne iezy jak następuje: 
L Obrona interesów na podstawach demokratycznych wszystkich 
warstw pracujących fizycznie i umysłowo tak na wsi jak w mieście, 


najemnie lub samodzielnie. 


IL Wzmocnienie i rozszerzenie w życiu publicznem i państwowem 
roli i znaczenie organizacyj gospodarczych zawodowych i społecznych. 
' HL Dążenie do reformy ustroju Rzeczypospolitej Polskiej w kierunku 
wzmocnienia władzy Prezydenta i Rządu, między innemi przez wybór Pre- 
zydenta drogą powszechnego głosowania oraz przez wyraźne rozgranicze- 
nie kompetencji władzy ustawodawczej i wykonawczej, przy jednoczesnem 
zachowaniu demokratycznej i republikńskiej formy rząd. 
Stosowanie w życiu publicznem postulatów etyki obywatelskiej na 
zasadach chrześcijańskich. Walka z nieuczciwością i korupcją. Dążenie do 


klasowemi czy osobistemi. 


zapewniania interesom państwowym przewagi nad interesami partyjnemi, 


. V. Współpraca z rządem marszałka Piłsudskiego. 
VI. Blok nosi nazwę: «Bezpartyiny Blok Współpracy z Rządem». > 


Do Bloku przystąpiły: 1) Narodowa Parija Robółnicza.2) Zjenoczenie. 


Ludu senatora Bojki. 3) Parija Pracy. 4) Związek Naprawy Rzeczypospo- 


"tej. 5) Związek Majstrów Fabrycznych. 6) Związek Górników Z. Z. P. 7) 


Związek Metalowców Z.Z.P. 8) Związek Włókienniczy »Praca« Z Ż4:P: 


3) Związek »jedność«, 
Wszysikie te Stronnictwa 
myśl postanowień proioknłu. 


i Organizacje tworzą komitet wyborczy w 


Dla rozpoczęcia natychmiastowej akcji powołuje się tymczasowe pre= 


zydjum, w następującym składzie; 
Zyęmuni Olszewski, inż. 
dyr. Władysław Mazur. 


dr. Gosiewski, jędralski 
Stanisław Borkowski, łan Hajdasiński, 


Bolesiaw Jędralski, 


Po ukonstytuowaniu się pełnego Komitetu Wyborczego Bloku poda 


się obszerny komunikat. 


W Sosnowcu, dnia 25 stycznia 1928 roku. 


Yseling Rambaud i E. Siron 


Dramat w Bicetre 


Powieść. 
147. 


— Mogę. 

— Więc niech pan wezwie dwóch 
agentów do pilnowania więżnia. Czy 
nie może pan pożyczyć mi pisarza? 
Mój przybywa dopiero o jedenastej. 
Tylko niech pan się spieszy. 

— Będę gotów za chwilę. 


X. 


W pięć minut dwa powozy wy- 
jeżcżały z dziedzińca, w jednym z któ- 
rych siedział sędzia i pisdrz, w dru- 
gim cztery osoby: inspektor, dwóch 
agentów i dr. Renć Duclos. 

Woźnica otrzymał rozkaz jechać 
pośpiesznie, Przebyli szybko bulwar 
św. Michała, minęli na lewo ogród 
Luksemburski, następnie przez nlicę 
Gobelinów dostali się na wzgórza 
Villejuif. 

Weszli do pałacu zaledwie na 
kilka minut przed przybyciem p. 
Hautecłair z córkami. 

Honorjusz Midoux z żoną znaj- 
dował się u łóżka hrabiny. Henryka, 
klęcząc przy niej, opłakiwała siostrę. 


Zwłoki hrabiny wystawione były” 


z tą samą paradą, jak niegdyś ciało 
hrabiego Rudolfa. Pokój był za$y- 
pany w całości kwiatami i wieńcami. 

Stojący obok Fabian spoglądał 
na bladą twarz i porapioną szyję 
swej matki ukochanej. ; 

Na żądanie sędziego śledczego 
państwo Midoux wyszli z pokoju. 

Doktór, mający po bokach dwóch 
agentów, podszedł do zwłok wraz 
z sędzią śledczym i inspektorem 
więziennym. - 

— Czy poznajesz pan hrabinę 
Luize de Villegente? — surowym to- 
nem zapytał p. Noblecourt. 

- Poznaje, panie sęczio. 

— Proś pan o przebaczenie za 
swą zbrodnie. Szczerością i żalem 
przekonaj pan, żenie zgasło jeszcze 
w panu wszelkie uczucie lepsze. 
Sprawiedliwość oceni później po- 
‘budki pańskiego czynu. 

René smutnie spoglądał na spo- 


czywającą na śmiertełnem łożu hra- 


binę i zapytywał się: kto mógł pozba- 
wić ją życia? Słowa sędziego obu- 


rzyły go. 
— Oświadczam panu po raz 
ostatni, że nie ja popełniłem ię 


zbrodnię, że niewinien jestem krwi 
w tym domu przelanej, że ręce moje 
zarówno są czyste, jak i pańskie. 
Całe życie moje, jakkolwiek było 
krótkie, przemawia za moją nie- 
winnością. Wielokrotnie miałem spo- 


sobność nieść pomoc bliźnim I ni- _ 


„Niech-żywi nie tracą nadziei“ 


Ten nakaz Wieszcza  endecja 
wzięła do siebie przez nieporozu- 


„mienie, zapominając, że mowa tu o 


„żywych“, podczas gdy całe społe- 
czeństwo, ba! naród cały uważa en- 
decję za trupa politycznego, który 
nawarzył piwa i odszedł, każąc je 
pić naiwnym. 

Endecja jednak nie chce wierzyć 
faktom najoczywistszym i gwałiem 
chce sobie wyprawić... pogrzeb pierw- 
szej klasy przy nadchodzących wybo- 
rach. Macherzy endeccy kręcą się, jak 
w ukropie, byle tylko pięknemi słów- 
kami i obiecankami znów otumanić 
ludzi i zawrócić ich z drogi, po 
której zdrowy rozum kroczyć każe. 


Powstaje, naprzykład, w Sosnow- ~ 


cu związek drobnych rolników i wła- 
ścicieli nieruchomości. Cusionkowie 
tego zwiazku, bez wyjątku, io nędza- 
rze, Którym kopalnie zniszczyły 
ie chcą płacić korcowega 

+ zsięszają do prowadzenia kosztowe 
uych procesów. Czyż ci ludzie 
nogą powierzyć obronę swych 
siusznych praw endekom, dla któ- 
rych przemysłowcy francuscy Są 
bożyszczem? A mimo to kręcą się 
koło nich endecy i ciągną do siebie. 
Kupiectwo i rzemiosło opowiada 
się w całej Polsce za blokiem bez- 


CZ 
THA. 


partyjnym współpracy z rządem. 


Ma się rozumieć, że i Zagłębie 
się nie wyłamie, każdy bowiem ku- 
piec i rzemieślnik pamięta czasy 
przedmajowej gospodarki „narodo- 
wej“, gdy dzien i noc zabierano im 
meble, warsztaty, towar na licytację. 
Ci ludzie dopiero teraz zaczynają 
oddychać lżej pod rządami marsz. 
Piłsudskiego, a oto znów macherzy 
endeccy chcą ich zapędzić na swoje 
podwórko, by -im zgotować takie 
piekło, w jakiem przebywali za cza- 
sów Wiiosa i Grabskiego! 

Nie wiemy, czy znajdą się naiw- 
ni, by wierzyć tym macherom en- 
deckim, specjalnie fabrykującym stra- 
chy, by łatwiej dopiąć celu. 

Zydowskie . niebezpieczeństwo, 
zamachy na nierozerwalność mał- 


'żeństwa, pogwałcenie wolności i f. p. 


bzdury obijają się stale © uszy. 

A tymczasem najwięksi antyse- 
mici prowadzili i prowadzą ken- 
szachty i interesy z żydami. Giów= 
ny macher „Rozwoju* i poseł pan 
Dymowski siedzi sobie w więzieniu 
za oszustwa, na jakie żaden żydby 
się nie zdobył. 

Wielcy obrońcy religji katolickiej 


gdy nie uchybiłem temu obowiązko- 
wi. Obwiniają mnie o zbrodnię na 
podstawie słów umierającej. 

— Ofiary? 

— Tak, ofiary. Otóż wobec zwłok 
hrabiny de Villegente, której tragiczny 
zgon opłakuję, przysięgam iż jestem 
niewinnym. 

Doktór, mówiąc to, wyciągnął 
skute ręce ku łożu zmarłej. Słowa 
jego rozlegały się z mocą, twarz 
objawiała uczciwość i szczerość. 

Ale były to zawsze słowa, nie- 
zdolne zwalczyć uprzedzenia Sę- 
dziego. 

— Tylko bez tych pustych słów, 
doktorze Duclos — ironiczne odrzekł 
sędzia. — Jeżeli chczesz pan prze- 
konać mnie, to wytłumacz się Z czasu. 

— To inna kwestja, na którą nie 
chcę odpowiedzieć. 

Fabian uważnie przysłuchiwał się 
tej rozmowie. Ostatnie słowa Renćgo 
przypomniały mu własną Sytuację, 
lecz nie przerwał milczenia. 

— Ponieważ jestem oskarżony 
— mówił dalej więzień — więc poz- 
wól mi pan bronić się, jak mi się 
podoba. Lecz zapytuję pana, jaki 
powód uzbroić mógł rękę moją dla 
dokonania zbrodni tak potwornej? 
Czy nienawidziłem hrabiny? Nie. 
Czy chciałem okraść? Nie. Któżby 
w to uwierzył? Czy działałem pod 
wpływem halucynacji, która po kwa- 
dransie nie pozostawiła żadnych śla- 


-Korfantego trąbią wciąż, że rie mo; 


NESH. 


i nierozelwalności małżeństwa, jak 
naprz. b. minister Zdziechowski ł- 
inni macherzy przechodzą na pra- 
wosławie i opuszczają najspokoj- 
niej żony i dzieci. I nikt tym pa- 
nom nie plunie w gębę, lecz ściska 
im się ręce i pozwała im się bzdu=' 
rzyć o obronie wiary. 

Nie wspominam o takim p. pre- 
zydencie Michlu, który, będąc z dzia- 
da pradziada ewangelikiem, zwołuje 
na jutro rzemieślników z całego Za- 
głębia do kina „Udziałowego*, by 
ich zapędzić do bloku katolicko-na= 
rodowegoll 


To są wprost komedje wyborcze, I 


i doprawdy trzebaby być ślepym f 
głuchym, by dać się zaprowadzić 
na podwórko endeckie. 

Piękne czasy Aranjnezu minęły 
bezpowrotnie. Tu niema o czem ga= 


dać. Przecież nawet Poznańskie, ta || 


twierdza endecka, myśli już dziś ina- 
czej i dąży do współpracy z rządem. 
W dn. 9 bm. odbył się w Poznaniu 
zjazd delegatów zjednoczenia związ- 


ku cechów i rzemieślników i p@ 


wyczerpującej dyskusji 120 głosami 
opowiedział się za blokiem współ- 
pracy z rządem, za endekami zaś 


głosowało Zaledwie 26 RATE E 


choć endecy na głowie stawali, b 
sobie zapewnić zwycięstwo. * 
Podobne uchwały w Poznańskiem 
i na Pomorzu powzięto na zebras 
niach stanu średniego. Bal naw 
chadecja tamtejsza na pierw. 
planie programu swego sia 
współpracę z rządem marsz, P4 
sudskiego, szczycącego się przyjaśź, 
nią Ojca świętego. c ż 
Więc i Ty, Rzemieślniku Polskę 
Zagłębia Dąbrowskiego, nie daj się 
otumanić, ani zastraszyć. wra 
gólnej poprawy gospodarczej, pa 
której kroczymy, jest prosta i pe 
na, więc schodzić z niej na m 
nowce nie wolno nikomu. | | 
Zarówno endecy, jak i chadecję 


gą mieć zaufania do ` rządn, 
nie mówi, dokąd dąży i czego chce, 
jest to wprost bezczelność. Wsza 
wszyscy widzimy, że Polska pod, 
rządami marsz. Piłsudskiego rośniu 
w potęgę i dobrobyt, a wsze 
zmiana rządów byłaby straszna unię 
vito dla krajn, ale 1. dla wszyst 
kich jego cdywafeli, 
Więc gdy jutro zaczną wam o=, 
powiadać duby smałone o tych Spra=, 
wach, wiedźcież czego się irzymać 
| jak kusiciełom odpowiedzieć. (r) 


bierać pomiędzy temi przypuszcze= 


niami, ponieważ nic innego paru > 


nie pozostaje. cj 
— Zostaje — odrzekł sędzia — 


wytłumaczenie się Z użycia. czasu! 


Renć nic nie odrzekł. 1 
— Panie hrabio — rzekł sędzia,ć 
zwracając się do Fabiana. — Skr? 


cę tę bolesną dla pana scenę i odef- | 


de. Ale proszę o jedno słowo. Siyy 
szałeś pan ostatnie słowa swej mets 
ki nieszczęśliwej. Co odpowiedziaża, 
gdy komisarz policji zapytał ją o 
nazwisko zabójcy? / KEY 
— Odpowiedziała: Doktór René | 
Duclos. i AEA 
— Słyszysz pan, doktorze Dncies. | 


I ciągle trwasz w swym uporze z4=,|| 


pierania się? 


moich. j 
Dość tego — a zwróciwszy się; 
do inspektora, dodał: — Nie będę 
dłużej nadużywał dobroci pańskiej. 
Może pan odwieźć więźnia, lecz 


proszę zamknąć go w celi sekretnej. | 


Przepraszam pana hrabiego. 
Agenci uprowadzili 
powozu. Lekarz, wychodząc z pałeciy | 


z 


uie śmiał na nikogo podnieść oczu | 


spotkać z pogardliwym 


Bał się 
przy= | 


wzrokiem służby i włościan, 


byłych na wiadomość o zejścu wła- | 


dzy sądowej. 


dów? Nie. A jednak nusisz pan wy- | 


— Zaprzeczam ze wszystkich sił | 


Renćgo do | 


cd. | 


~ . Zamiary komunistów. 


"Najwięcej zaciekawienia wśród 
społeczeństwa w Zagłębiu budzi 
akcja przedwyborcza komunistów, 
którzy ze względów zrozumiałych 
musi być konspiracyjną. O waż- 
niejszych posunięciach komunistów 
decyduje bezapelacyjnie tylko głów- 
ny Sztab przywódców, a Szare pion- 
ki otrzymają . już ostatecznie tylko 
numery do głosowania. 


Przy obecnych wyborach komu- 
niści są poniekąd zaszachowani, 
gdyż nie mają „pewności, czy ich 
lista nie będzie unieważniona. Przy- 

" gotowali się jednak oni i na ię nie- 
- spodziankę. Postanowili oto wya 
stawić w pierwszym rzędzie listę 
.n. „Jedność robofniczo-chłopska”. 
razie unieważnienia tej listy, ko* 
muniści już porozumieli się z P.P.S. 
_ lewicą i wszystkie swe głosy odda- 
„dzą na ię listę. ARE 
W razie zaś gdyby i lista P. P.S. 
lewicy została unieważniona, wów- 
czas wystawią oni w porozumieniu 
" 2 lewicą P. P. S. wspólną listę, któ- 
Tej nazwa nie została określona. 
= Jako pierwsi kandydaci mają figu- 
ATE 2p. Uiomcezyk z walcowni hr. 
- Bonarda i Rożek, vvecny / burmistrz 
` m. Czeladzi. 


Kłopoty endeekie. 


Wielki również kłopot z kandy- 
_ datami na posłów ma blok katolic- 
ko-narodowy. Ci katolicy i nieka- 
tolicy, dzierżący w swych rękach. 
monopol na hasło „Bóg i Ojczyzna”, 
mają znacznie więcej kandydatów 
ma posłów aniżeli.. wyborców. 

.. Nie też dziwnego, że w takim 
- wypadku wybór kandydata na pierw- 
sze miejsce jest bardzo trudny. 


KRONIKA. 
KALENDARZYK. 
TSyczes| Dzis: Hilarego 

; 14 j Juro: Pawła 

=} f Wschód siońca 7.40 
| Sobota $ , Zachód a 


TOPSTAR aTe 


ta RADJO. 

-Sobota — 14 stycznia. 
KATOWICE 

E Komunikaty polsk. zw. zrzesz. gosp. 


wo ś c 
16.40 Wykład języka polskiego (kurs 


wyższy), 
< i -17.05 Komunikaty. ; 
|" * 17.20 Wykład historji polski (kurs wyż- 


szy). i | 
17.46 Transmisja z Warszawy. 

18.55 Komunikaty. ; 
19.18 Rozmaitości. 

"19.66 Transmisja z Krakowa. Odczyt 
„ pt. „Przegląd polityki zagranicznej za ubie- 
-= gly tydzień". 

> //20.00 Przerwa. 

20.50. Transmisja z Warszawy. 
22.00  Komunikaiy. 
22.50 Koncert z kawiarni „Atlantic.“ 


Teatr miejski w Sosnowcu, 


A Najbiiższą premierą naszego teatru, 
~, która się odbędzie w niedzielę, dnia 15-go 
o godz. 8.15 wiecz. będzie pełna pikanierji, 
finezji i humoru komiedja wioskiego auiora 
Silvio Zambaldiego pt. „Maszynka panny 
Celesiyny". Celesiynę, właścicielkę cndow- 
nej maszynki kreuje p. Zdeńka Topolska; 
E niefortunnego Adonisa — p. R. Jaglarz. in- 
y ne role grają pp. Brandt, Dębowicz, Casto- 
ri i inni. Sziukę reżyseruje dyr. Zbucki. 


Teatr w Dąbrowie. 


ża W środę, 18. 1. 28, artyści teatru miej- 

= skiego w Sosnowcu odegrają ostatnią no- 
-< wošć „Maszynka panny Czlestyny* Począ- 
iek o godz. 8.15 wieez. 


Ogólna. 
(o) Dywidenda w  spółdziel- 
niach Według artykułu 57 ustawy 
o spółdzielniach, dywidenda od wpła- 
conych udziałów może wynośić naj- 
wyżej 2 proc. ponad stopę dyskon- 
'fową banku polskiego. Ponieważ 


EEIE S POST TTE TEE TOO ZP ZA ATOS HZY OIIE EE 


Kandydaci P. P. S. 


Skonsolidowana i przygotowana 
z karnemi szeregami swych człon- 
ków, P. P. S. prowadzi zdecydo- 
waną robotę przedwyborczą. Niema 
tam żadnych iarć, niema interesów 
osobistych. Kandydafury z tutejsze- 
go okręgu zostały już ustalone i 
prawdopodobnie przez władze cen- 
tralne partji zostaną zatwierdzone. 
Pierwsze miejsce liście P. P. S. zai- 
mie b. poseł Stańczyk, drugie b. 
poseł Cupiał, trzecie mecenas Pa- 
wełek, a czwarte miejsce otrzymuje 
A. z PPS-em „Wyzwo- 
enie“. 


-Wybory wśród żydów. 


Stowarzyszenie kupców i prze- 
mysłowców w Sosnowcu, jako silna 
organizacja gospodarcza Zagłębia 
Dąbrowskiego, oświadcza niniejszem, 
że wszelkie inspirowane enuncjacje 
prasowe na temat kombinacyj wy- 
borczych i ewenntalnej kandydatury 
p. Edmunda Moszkowskiego z ra- 
mienia żydowskich 
czych są bezmyślną robotą nieod- 
powiedzialnych jecnosiek. 

Zarząd. 


Komunikat cechów śląskich. 

Z zarzędu związku cechów w 
Katowicach otrzymujemy nasiępuią- 
cy komunikat: 

Niniejszem zarząd związków ce- 
chów podaje do wiadomości, że na 
ostatniem odbytem posiedzeniu za- 
rządu w dniu 27 grudnia 1927 r. u- 
chwałono jednogłośnie szczerą 
współpracę z obecnemi władzami i 
z rządem marszałka Piłsudskiego. 

Wybrano komiiet składający się 
z osób dających gwarancję szczerej 


współpracy z obecnym rządem. 


stopa dyskontowa wynosiła w roku 
1927 maximum 9,5 proc. przeto 
dywidenda w spółdzielniach nie mo- 
że przekraczać 11.5/proc. 


(o) Zarządzenia władz. na o- 
kres wyborczy. 
czeństwa wydadzą niebawem szereg 
zarządzeń, mających na celu zapo- 
bieganie w okresie wyborczym 
wszeikim występieniom bojówek par 
tyjnych, mogących zakłócić normal- 
ny przebieg wyborów. Szczególna 
uwega zwrócona będzie na propa- 
gandę żywiołów wywrotowych. 


Z Sosnowca. 


(s) Zniszczenie polichromii w 
kościele N. M. Panny. W koście- 
le parafialnym. w Sosnowgu w nocy 
ze środy na czwartek zniszczona 
została piękna polichromja, przed- 
stawiająca Wniebowzięcie N. M. Pan- 
ny. Skutkiem wilgoci odpadła część 
tynku 4 i pół metra kwadratowego 
wraz z. malaiurą, 

Polichromja fa jest dziełem ar- 
tystów-malarzy Wł. Tetmajera i H.: 
Uziembły, oraz artysty miejscowego 
p. Wrzesińskiego, który pracował 
wówczas pod kierunkiem malarzy 
krakowskich. Ponieważ ks. szambe- 


lan Plenkiewicz wybiera się o po-- 


moc i radę do Krakowa, więc radzi- 
libyśmy zasięgnąć w pierwszym TZę- 
dzie rady art.-mal. Wrzesińskiego, któ- 
ry dziś już posiada duży rozgłos, 
zna się na polichromji, no i praco- 
wał przy ozdabianiu kościoła. 


(s) Zabawa taneczna. Przypo- 
minamy, że kto się chcę wesoło u- 
bawić i dużo wytańczyć przy dobrej 
muzyce, niechaj spieszy na zabawę 
teneczną do tow. Lutni, w Sosnow- 
ROowcu, ul. Warszawska 22. Zapro- 
szenia otrzymać można przed roz- 
poczęciem zabawy w lokalu tow. 
«Lutnia». 


(s) Mianowania w sądownic- 
twie. Aplikant sądowy p. Antoni 
Ziółkowski został mianowany sędzią 
sądu pokoju w Będzinie. Aplikant 
sądowy p. Józef Nawrocki został 
mianowany. sędzią sądu pokoju w 
Dąbrowie Górniczej. 

(S) „T. N. S. Czyn* w Sosnow 
cu, ul, Wapienna 5, urządza w dniu 


sfer gospodar- 


Władze. bezpie=- 


KINO 
| „dowości” 


Będzin. 


KINO 


|„OAZA | 


Sosnowiec. 


21 b. m. iradycyjny «bal tęczowy» 
w lokalu polskich związków zawo- 
dowych na Pogoni przy ulicy Ma- 
riackiej 1. Zarząd t-wa. nie szczędząc 
kosztów, zaangażował  doborową 
orkiestrę, składającą się z 6 osób, 
pod dyrekcją znanego skrzypka p. 
Szpilmana. Początek zabawy o go- 
dzinie 9 wieczorem. Wstęp tylko za 
zaproszeniami. 


(s) Pierwszy wypadek tram- 
wajowy. jeszcze tramwaje nie za- 
częły wozić publiczności, a już ma- 
my do zanotowania pierwszy w Za- 
głębiu wypadek. Pod jadący tram- 
waj siużbowy z Będzina do Sos- 
nowca, na ul. 5 Maja w Sósrnowcu 
wpadł p. Domański, b. sędzia z Dą- 
browy. Na szczęście motorniczy w 
porę zatrzymał tramwaj tak, że tyl- 
kó p. Domański został lekko ude- 
rzeny i przewrócił się. Pan Do- 
mański podniósł się o własnej. sile 
i poszedł dalej, klnąc w duszy swo- 
ją nieuwagę. ; 

(S) „Krowoderskie Zuchy* w 
kine „Zagłoba!“ Staraniem sekcji 
scenicznej oddziału sosnowieckiego 
T.U. R. w niedzielę, dnia 15 stycznia 
r. b. w sali kina »Zagłobaa w So- 
snowcu przy ul. Kościelnej nr. 5, o- 
degrana będzie kroiochwila w 4-ch 
aktach, ze śpiewami i tańcami, St. 
Turskiego »Krowoderskie Zuchya. 
Początek przedstawienia o godz. 
7-ej wieczorem. Bilety w cenie od 
50 gr. do 2 zł. galeria 50 gr. Człon- 
kowie T. U. R. płacą połowę. 


(s) Samobójstwo. Dnia 12 b.m. 
usiłował popełnić samobójstwo Mi- 
siak Alfons, lat 27, zam, przy ul. 
Grochowej nr. 16, przez wypicie 4-ch 
flaszeczek esencji octowej. W stenie 
ciężkim odwieziono desperata do 
szpitala na Lepiankach. Przyczyną 
zamachu na życie była nieuleczalna 
choroba. 

(s) Nagły skon. Onegdaj o godz. 
7.60 rano zmarła nagle Stanisława 
Habrowska (ul. Nowa nr. 15) Śmierć 
nasiąpiła prawdopodobnie wskutek 
wady sercowej, Habrowska rniewała 
również chorobę św. Walentego. 

(s) Kradzież. Walenty Raczek, 
zam. w Małej Dąbrówce, zameldo- 
wał, że nieznany sprawca z szopy 
na st. Sosnowiec skradł mu kożuch 
wartości 150 zł. 

Z Zagórza. 


(m Wybory męża zaufania. 


„Dnia 12 b. m. w hucie «Paulina» w 


Zagórzu odbyły się wybory męża 
zaufania do sądu rozjemczego w 
sprawach ubezpieczeniowych. Wy- 
brany został Siasikowski Jan z Da- 
browy Górniczej. Na zastępcę powo 
łana Strąga Antoniego z Zagórza. 
W wyborach wzięło udział 225 ro- 
botników. 


Od piątku ló-go do niedzieli 15-go stycznia r. D. 
Rok 1825 Potężne arcydzieło filmowe 


Dekabryści 


(Spiskowcy w carskiej Rosji) 
dramat dziejowy w 12 aktach. Wielka epopeja bohaterów, którzy 
pierwsi wznieśli sztandar wolności Polski i Rosji. 


ego z M. MAKSIMOWEM, | 
Od 10 siycznia i dni następne 


„Ave Marja” 


(GRZESZNICA) 


Tragedja duszy dziewczęcej, która po burzach życia 
szukała schronienia w klasztorze. 


W rolach gł. artyści teatru Stanisławski 


Cukiernia „SIELANKA” 
WŁ. BASZKOWSKIEGO. 
Dąbrowa, 5-go Maja Nr. 1. Tel. 80. 


WIELKI WYBÓR CIASTEK, STRUCLI NADZIEWANYCH, ORAZ CU- 
KRY, CZEKOLADY HERBATNIKI, OZDOBNE BOMBONIERKI i t. p. 


Pączki dwa razy dziennie świeże. 


Rok 1825 


Z Czeladzi. 
(c) Pierwsze odezwy. Dnia ti 
b. m. w Czeladzi ukazały się pierw- 
sze odezwy przedwyborcze P. P. S. 


p. t. «Do ludu pracującego miast i 


wsi», 


Z Będzina. 


(b) Z zarządu miasta. Na ostat- 
niem posiedzeniu zarządu miasta u- 
chwalono miasto podzielić na dwie 
dzielnice sanitarne, nad któremi nad- 
zór powierzono dr. Broenowi i dr. 
Rechtszafiowi, oraz rozpatrzono sta- 
tut podatku od zbytku mieszkanio- 
wego. 

(b) Z sejmiku. Wydział powia- 
towy przy sejmiku będzińskim wy- 


stąpił z inicjatywą przystąpienia do 


akcji założenia w każdej gminie na- 
szego powiatu gminnej kasy po- 
życzkowo-oszczędnościowej. 


Na otwarcie i rozpoczęcie dzia- 


łalności danej kasy uboższe gminy 


otrzymają pewien kredyt z pow. ka=’ 


sy oszczędności w Będzinie, 
Z Dąbrowy. 

(b) „Pilnuj swego!* Koło ama- 
torów tow. hodowli kanarków Sos- 
nowca i okolic odegra w dniu 15 
bm. od 9 rano dia młodzieży po ce- 
nach zniżonych, a o 7 wieczorem 
po cenach zwykłych «Pilnuj swe- 
go», sztukę ludową w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcami oraz wesołą far- 
sę «Chrapanie z rozkazu» w 1 ak- 
cie, grane- już z powodzeniem w 
«Zagłobie» w Sosnowcu. 

(d) Za grę w 65 blaszki. Za 
grę-w trzy blaszki na miejscowym 
targu, policja aresztowała Adama 
Banię, mieszkańca Dąbrowy. 


Z Zawiercia. 


(z) Oddział „Expresu Zagłę” > 


bia“ mieści się w domu nr. $ przy. 


ul. Piłsudskiego. Przedstawicielem ` 


naszego pisma na Zawiercie jest p. 
J. Miciński. 


Oddział przyjmuje pre- : 


numeratę i ogłoszenia po cenach re~- 


dakcyjnych. 


16-ta Loterja Państwowa: 


-cia klasa — |-szy dzień 
Główniejsze wygrane: 

10,000 zł. nr. 75798. 

5,000. zł. nr. 58714. 

2,000 zł. n-ry: 16254 70624. 


1,000 zł. n-ry: 44525 67908 107824 ; 


500 zł. n-ry: 957 95185 99994 


400 zł. n-ry: 6560 19601 14670» 
57140 106249. 

500 zł. n-ry 11770 165686 82690 
84156 96456 104794 108256 116587 
120684 120522, 

250 zł. n-ry: 5251 11924 26094 


26654 42009 52051 55668 54211 67402 
69447 75772 78868 82715 82774 87687 
92899 .94019. 97902 98386 


128129. 


08596 > 
104455 110980. 112009 115774 116706 = 


p 
AG 


sadu okręgowego w Sosnowcu. 


Skazanie nożowca. — Nadużycia w stow. spożywców 
w Zagórzu. — O pobicie ojca. 


|  Onegdaj przed sądem okręgo- 
wym w Sosnowcu zasiadł na ławie 
oskarżonych 37-letni Władysław 
Lirbańczyk, mieszkaniec Sosnowca 
(Północna 15), oskarżony o pobicie 
'nożem swego sasiada Antoniego 
Głowacza. W dniu 18 września ub. 
r, około godz. 22 Głowacz, wyszedł 
szy z oskarżonym i jego ojcem Z 
jeonej z przydrożnych piwiarni przy 
ul Okrzei, gdzie przy wódce i pi- 
wie zabawiali słę kartami, począł 
nać się od ojca oskarżóńegó 
Lybańczyka 6 66 złote, które mu 
pożyczył po spizedaży wieprza. Pre 
tensie Głowaczą, aczkolwiek były 
Vne, wywołały kłótnię, w następ- 
siwis której Lirbańczykowie obrzuci= 
li Głowacza kamieniami, a kiedy i 
tego było mało, Władysław Lirbań- 
czyk pchnął Głowacza: nożem w 
plecy, zatapiając nóż po rękojeść. 
Głowacz, jak podcięty runął na zie- 
mię. Badania lekarskie ustality, że 
rana sięgnęła do wnętrza klatki pier- 
siowej, uszkadzając ciężko opłucną. 
Sąd skazał nożowca na sześć mię- 
sięcy więzienia, 


Sąd okręgowy w Sosnowcu ro 
poziiawał onegdaj spr. »nadużycia« 


„śpódzielni stowarzyszenia Spożyw.< 


w Zagórzu. Na, ławie oskarżonych . 


zasiadł 5t-letni mieszkaniec Zagórza 
Stelan Ryniec, -oskarżony o to,- żę 
w 15924 i 19256 roku, jako kierownik 
spasilzielni, mając. powierzoną pie- 
cze nad jej majątkiem, przywłaszczył 
saie około 5000 złotych w gotów- 
ce i towarach. Brak gotówki, względ 
mę jowarów, ujawniono podczas lu- 


stracji spółdzielni, przyczem ustalo= 
no, że brak powstał z powodu nie- 
wyliczenia się kierownika spółdziel= 
ni Ryńca z powierzonych mu towa= 
rów i gotówki. Stało się to w okre- 
sie, kiedy spółdzielnię w Zagórzu 
miano zupełnie zlikwidować ł Rys 
niec prowadził sklep na własną rę= 
kę. Oskarżony Ryniec, czując się 
moralnie zobowiązanym do nale- 
żytego zamknięcia rachunków, wysta 
wił spółdzielni rewers, zobowiązując 
się brakującą kwotę pokryć. 

Sąd, biorąc to pod uwagę, uznał, - 
że w tych warunkach Ryński może 
odpowiadać tylko w drodze cywilnej, 
a nie karnej, o ile danego zobo- 
wiązania nie uregulował, ponadto, 
wobec stwierdzenia ma przewodzie 
sądowym, że zarządy spółdzielni w 
Zagórzu zmieniały się bardzo często 
i wogóle gospodarka prowadzona 
była fatalnie przez cały okres czasu, 
tak, że skutki działalności poszcze= 
gólnych zarządów nie możnaby u= 
stalić, sąd wydał wyrok uwalniający. 


24-jetnia Walerja Szyja ze wst 
Niemcy, gminy olkusko-siewierskiej, 
pobiła podczas kłótni w dniu 14 
Sierpnia ub. r. swego ojea 60-letnie= 
e staruszka. Kłótnia powstała na 
tle nieporozumień rodzinnych. —Po= 
nieważ na rozprawie sądowej ujaw= 
niono, że poszkodowany ojciee sam 
wszczął kłótnię, będąc w stanie nie- 
irzeżwym, sąd skazał wprawdzie 
wyrodną córkę na dwa tygodnie 
więzienia, jednak wykonanie kary 
zawiesił jej ma przeciąg dwóch lak 


22 tysiący band zbójeckich grasuje w Chicago 


Bormistrz wybrany za ich poparciem, zwołał konferencję jakiej nie notuje historja 


W zeszłym iniesiącu objął stano- 
wisko burmistrza Chicago Mr. Wil- 
liam Hale Thompson, znany w ca- 
łych Stanach Zjednoczonych pod 
przezwiskiem Gruby Bill. 

Po raz drugi piastuje on już god 
ność burmistrza Chicago. Pierwszy 
okres jego urzędowania zakończył 
śię zupełnem fiaskiem, gdyż miasto 
wpadło w ogromne długi, a nato- 
miast przestępczość wzrosła do nie= 
bywaidych rozmiarów. 

Za rządów Grubego Billa zamie- 
niio się Chicago w prawdziwy raj 
dia wszelkiego rodzaju przestępców, 
nic też dziwnego, iż nie mogli go 
odżatować złodzieje, bandyci, prze- 

- mytnicy i wszelkiego rodzaju. . ciem- 
ne indywidua. NS 

«Swiat podziemny» w Chicago 
jest wielką potęgą i- wprost wydaje 
się miewiarogódnem dla europejczy= 
ka, iż w mieście tem grasuje dwa- 
naście tysięcy band zbójeckich, a 
złodzieje i przemytnicy posiadają 
swę kluby przy najpierwszorzędniej- 
szych ulicach. ~ 

Po wygaśnięcit mandatu burmi- 
strzowzkiego Williama I. Devera, 
Gruby Bill postawił swą kandydaturę 

Sposób, w jaki agitował za so- 
bą, jest iak typowo amerykańskim, 
iż zasługuje na uwagę. 

Na jednym z nieetingów oznajmił 
Bi swym wyborcom, iż ma ochotę 
obić angielskiego króla, albowiem 


dowiedział się, że Jerzy V chce za .. 


brać pod swe panowanie Chicago. 
Dla udokumentowania tego po- 
stanowienia: kazał powiesić na szu- 


bienicy manekina, przedstawiającego =: 


ZOSIA i an 
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wany Bukiet, śmiertelny Strzelec, Wilk, Cebula, Torpedowce 1 kilkuset innych szuble- 
niszaików zobowiązało się zmniejszyć o 50 proe. morderstwa wzamian za 


„wolną rękę” 
króla angielskiego i obwoził pe 
mieście wśród ryków gawiedzi. . 
Gruby Bill otrzymał przy wybo- 
rach ma burmistrza znaczną więk- 
SZOŚĆ. A 
Głosowały za nim wszystkie Szu= 
mowiny miasta i bezkrytyczny tłum. 
Przemytnicy alkoholu I bandyci do- 


starczyli mu ogromnych sum na 


akcję wyborczą i czynnie wspierali 
go przy wyborach. 

Pierwszym więc czynem nowo- 
obranego burmistrza było usunięcie 
z urzędu dawnego szefa bezpieczeń- 
stwa i powołanie na to stanowisko 
wygodnego bandytom człowieka. 

Energiczni oficerowie policji O- 
trzymali dymisję, a wraz z nimi 
stracili posady sumienni  tropiciele 
rzezimieszków. JARE 

Po dokonaniu tej reorganizacji 
zwołał burmistrz przewódców band 
łotrowskich na konierencję. 

Takiego zgromadzenia nie oglą= 
dał jeszcze dotąd świat. 

Na konferencji wyznaczono bans 
dom dzielnice miasta, w których mo- 
gą »działać«. a 

Natomiast bandyci zobowiązali 
się oszczędzać policję i zmniejszyć 
do 50 proc. zbrodnie zabójstwa Í 
mordy. 

W pamiętnej tej konferencji uczestni- 
czyli jako przedstawiciele bandytów: 


Czerwony Bukiet, . Brudny Szeik, > s 


Smiertelny Strzelec, Wilk, Cebula, 
„Torpedo i kilkuset iunych przewód- 
ców band, z których każdy 
kuje się na szubienice = cz 


AE e 


D 


3, kwalifi= A 


ż jp adjoamatorzył niniejszym zawiada= . 


Nr. 11. - 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Zycie Gospodarcze. | 
Poznań, 15.1. 


GIEŁDA. 


Warsza $ 
Warszawa dol. 8.88 i pół wa; 131 
Nowy-lork 8.90. 
Londyn 45.46 = 4548 = 4549 


Zyto 58.90—59.%0 

Pszenica 46.00—47.00 

jęczmień przemiałowy 55.00—35.00 
jęczmień. browar. 59.50—41.00 
Owies 52.50—54.25 


Paryż 65.07 7 i 
> Otręby żytnie 28.00—29.00 i 
Praga 2641 |. pół, Otręby pszenne 27.25—28.25 z 
Włochy 47.20 Mąka żytnia 70 proc. 55.75 3 


Mąka żytnia 65 proc. 57.25 
Mąka pszenna 65 proc. 66.50—70.50 
Groch polny 48.00-—55.00 
Groch Viktoria 60.00—82.00 
Groch Folgera 55.00—65.00 
Rzepak 65.00—70.00 
Wyka 50.00—52.00 
Peluszka 50.00—32.00 
Łubin żółty 24.00—25.00 
tubin niebieski 25.00—24.00 
Lisposobienie spokojne. 


Szwajcarja 171.79 

Fiolandja 859.26 i pół 

Dol. War. fr. obr. 8.65 I 
Teadencja niejednolita 


AKCJE. 


Warszawa, 16.1. 


Bank Dyskoańtowy 155.00 — 154.00 
Bank Handlowy 125.00. 
Bank Polski 164.00—165.55—165.60 


Bank Zachodni 55.00—54.00 HUMOR. 5 
Grodzisk 800 j ZE dziewcze, | i 
ocice 71 — jeż pocałuj , CO — 
ca er OD uczynisz? u ak 
Borkowski 19.00 — Będę krzyczeć... zawołam mo- 
i babcię, moją kochaną.. głuchą 


ek 15.00 
Tendencja słabsza. 


= RADIO-TECHNIKA ` 


E STALE NOWOŚCI 


ją 
babcię. 


T 


"HAJWIYSZY ZAGŁĘBIU ZAKŁAD OPTYCZNY | 


|. OPTYK SPECJALISTA x. 


| = SOSNOWIEC róg3 Maja 


ZE RZY 


SEBĄ GRY BYROWZRROYŚ] | 


Hallol 


RADIO 


Haliol 


aparaty rozmaitych majnowszych i najtańszych systemów, 4 
zagraniczne i krajowe, detektory (od 14 zł) zakłada 


"r Fekintdwiene  HOROWICZ | 


SOSNOWIEC, Modrzejowska 18, Il piętro, telef. 2-10. 


Koncesjonowane przez Kuratorjum Warszawskie i Krakowskie za L H — 4127,27 : 


8 ki. koeduk. Kursy Gimnazjalne Sosnowcu | 


dla urzędn., osób wojsk, uczni I wszystkich, pragn. uzyskać w krótk. R 
| czasie maturę. Przyjmuje się do wszystkich klas. Nauka odbywa się $ 
$ wiecz. Wykładają wyłącznie wykwalif. profesorowie-specjaliści. K. G. 

przygotowują również do szkół państw. Kurs klasy trwa 5 miesięcy. b 
Opłata niska. Lilgi dla niezamożnych. Kancelarja: Sosnowiec, Tar- | 
gowa i2 (Szkoła Handlowa). Zapisy codziennie od 5 do 8 wiecz. | 


Wszyscy uczniowie winni zaopatrzyć się w karty wstępu. 
©, Początek nowego półrocza szkolnego dnia 16 stycznia. z 


EGER 3 BER Msze sioclorako - syma ZA 
f sprzedam. Wiadom owarowa 
| DROBNE OGŁOSZENIA. | zeinu 
sezezzcna Sman s p'a.do sprzedania „Owocarnia* Sos- 
alan Rozenblat w Zawierciu, Kościuszki : =? nowiec-Pogoń, Racławicka 2, 
24 zgubił książeczkę wojskową wyda= + pe sprzedania bilard w dobrym stanie. 
ną przez PKU w Sosnowcu 1925 r. Łaska- > Nowopogońska 29. i a 
* wego znalazcę upraszam © zwrot. ** AN I Goldberg, Targowa 18, zgubił dowód 
i « osobisty wydany przez magistrat m. 
lampy > Sosnowca, książeczkę wojskową wydaną | 
$ P, K U. Sosnowiec, metrykę i inne f 
Łaskawego znalazcę upraszam | 


ZZOZ ZAM AM 


miamy, że już otrzymaliśm 
katodowe regenerowane i przyjmujemy > przez 
spalone do regeneracji. Ster 6. Z 0. 0. dowody. 
Piłsudskiego 14, tel. 8-28, © zwrof. 


